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S t r e s z c z e n i e  
 

Pr z ed s t a w ion y a r t yk u ł  s t a n ow i w p r ow a d z en ie,  a  j ed n ocz eś n ie t a k ż e omó -
w ien ie z a w a r t oś ci t eg o n u mer u  cz a s op is ma  „ Pomia r y,  Au t oma t yk a ,  Kon -
t r ola ”  z  u w z g lę d n ien iem f a k t u ,  ż e a r t yk u ł y s k ł a d a j ą ce s ię  n a  t en  n u mer  s ą  
p os z er z on ymi i w z b og a con ymi ( a  t a k ż e r ecen z ow a n ymi! )  w er s j a mi r ef er a -
t ó w ,  k t ó r e b ę d ą  w yg ł a s z a n e w  r a ma ch  C z w a r t ej  Kr a j ow ej  Kon f er en cj i 
N a u k ow ej  „ I n f or ma t yk a  – s z t u k a  cz y r z emios ł o” . Ar t yk u ł y t e d ot ycz ą  
r ó ż n ych  z a g a d n ień  in f or ma t yk i i j ej  z a s t os ow a ń ,  j ed n a k  z eb r a n e r a z em 
t w or z ą ,  n a  z a s a d z ie s yn er g ii,  p ew n ą  w a r t oś ć  d od a n ą . W a r t oś ć  t a  p oleg a  n a  
p ok a z a n iu  j a k  b og a t a  i j a k  r ó ż n or od n a  p ot r a f i b yć  d z ied z in a  z a myk a n a   
w  z b ior cz ym t er min ie:  I n f or ma t yk a . W  n in iej s z ym a r t yk u le w p r ow a d z a j ą -
cym t ę  r ó ż n or od n oś ć  p od k r eś lon o i u w yp u k lon o,  n a d a j ą c j ej  n a z w ę  „ w ie-
lob a r w n oś ci”  in f or ma t yk i. 
 
S ł o w a  k l u c z o w e :  in f or ma t yk a ,  p r z et w a r z a n ie in f or ma cj i,  p r z emys ł ow e 
z a s t os ow a n ia  k omp u t er ó w . 
 
V ari c ol ore d c om p u t e r sc i e n c e  

 
A b s t r a c t  

 
Pr es en t ed  p a p er  h a s  t w o p u r p os es . F ir s t  s h ou ld  b e t r ea t ed  a s  g en er a l  
in t r od u ct ion  t o t h e collect ion  of  p a p er s  p r es en t ed  on  t h is  is s u e of  t h e 
j ou r n a l. T h is  collect ion  is  s p ecia l on e,  b eca u s e in  f a ct  t h e a r t icles  p r in t ed  
b elow  a r e en h a n ced  a n d  r ev iew ed  v er s ion s  of  t h e p r es en t a t ion s ,  w h ich  a r e 
in clu d ed  in t o p r og r a m of  t h e F ou r t h  N a t ion a l C on f er en ce en t it led   
“ C omp u t er  s cien ce – a r t  or  t r a d e” . Pa r t icu la r  a r t icles  a r e r ela t ed  t o t h e 
d if f er en t  a s p ect s  a n d  d if f er en t  a p p lica t ion s  of  comp u t er  s cien ce,   
b u t  collect ed  t og et h er  in  t h is  is s u e ca n  emer g e s ome k in d  of  a d d it ion a l 
v a lu e. T h is  a d d it ion a l v a lu e d ep en d  on  ev id en ce,  h ow  r ea ch  a n d  h ow  
mis cella n eou s  ca n  b e comp u t er  s cien ce,  n ev er t h eles s  is  d is cu s s ed  a n d  
con s id er ed  u n d er  u n iq u e n a me. I n  t h is  p a p er  s u ch  p r op er t y of  comp u t er  
s cien ce is  d is cu s s ed  a n d  s t r es s ed ,  u n d er  t h e g iv en  n a me “ v a r icolor ed  
comp u t er  s cien ce” . 
 
K e y w o r d s :  comp u t er  s cien ce,  d a t a  p r oces s in g ,  in d u s t r ia l a p p lica t ion s  of  
t h e comp u t er s . 
 
1 .  Wst ę p  
 

Z awartoś ć  teg o n umeru popul arn eg o i c en ion eg o c zasopisma,  
„Pomiary, Automatyka, Kontrola” j est n iec o n iety powa.  O tóż  
arty kuł y  skł ad aj ą c e się  n a ten  n umer są  poszerzon y mi 
i wzb og ac on y mi wersj ami ref eratów,  które b ę d ą  wy g ł aszan e 
w ramac h  C zwartej  K raj owej  K on f eren c j i N aukowej  „ I nf ormatyka 
– s z tuka c z y rz e mios ł o” .  W arto pod kreś l ić ,  b o ma to spore zn ac ze-
n ie i d l a c zasopisma i d l a autorów zamieszc zon y c h  prac ,  ż e 
wszy stkie te arty kuł y  b y ł y  staran n ie rec en zowan e.  N iemn iej  f akt 
przezn ac zen ia ty c h  prac  wł aś n ie d o wy g ł oszen ia n a tej  kon kretn ej  
kon f eren c j i miał  sil n y  wpł y w n a ic h  tematy kę  i sposób  potrakto-
wan ia rozważ an y c h  zag ad n ień .  S zc zeg ół owy  przed miot rozważ ań ,  
zawarty c h  w poszc zeg ól n y c h  arty kuł ac h  j est b ard zo zróż n ic owa-
n y ,  wię c  każ d a prób a ic h  sy n tety c zn eg o omówien ia b y ł ab y  skaza-
n a n a n iepowod zen ie.  J ed n ak swoisty m „wspól n y m mian own i-
kiem”  wszy stkic h  ty c h  prac  j est f akt zaan g aż owan ia w n ic h  n arzę -
d zi i ś rod ków in f ormaty ki.  D od atkowy m wspól n y m aspektem 
kol ekc j i arty kuł ów,  który  an on suj ę  ty m arty kuł em wstę pn y m,  j est 
f akt,  ż e w przeważ aj ą c ej  wię kszoś c i są  on e d zieł em l ud zi mł o-
d y c h ,  zb l iż aj ą c y c h  się  d o d oktoratu l ub  maj ą c y c h  tę  przy g od ę ,  

j aką  j est zd ob y c ie stopn ia n aukoweg o,  stosun kowo n ied awn o za 
sob ą .   

 
2 .  J e dn oś ć  i n f orm at yk i  m i m o szt af e t y p ok ol e ń  
 

J aki zwią zek ma wiek autorów,  przy pomn ian y  w ostatn im zd a-
n iu poprzed n ieg o pod rozd ział u,  z treś c ią  ic h  prac ,  a ty m b ard ziej  
z treś c ią  teg o wprowad zen ia?  

O tóż  wb rew pozorom d osy ć  zn ac zą c y .  I n f ormaty c y  moj eg o po-
kol en ia swoj e pierwsze prac e wy kon y wal i n a maszy n ac h  l ampo-
wy c h  ( kto z mł od zież y  wie d zisiaj ,  c o to zn ac zy ? ) ,  a takż e f un k-
c j on owal i w warun kac h  n iemal  c ał kowiteg o b raku g otowy c h  
prog ramów uż y tkowy c h ,  wię c  ab sol utn ie każdą prac ę  wy kon y -
wać  trzeb a b y ł o w ten  sposób ,  ż e n aj pierw się  samemu pisał o 
od powied n i prog ram,  a d opiero potem moż n a b y ł o c oś  pol ic zy ć .  
K omputery  b y ł y  wię c  sł ab e ( 8  kil ob itów uc h od ził o za d uż y  zasób  
pamię c i! ) ,  a prog ramy  z kon iec zn oś c i też  rac zej  pry mity wn e,  al e 
za to my ś my  wied ziel i w s z y s t ko  n a temat arc h itektury  uż y wan eg o 
komputera ( b o trzeb a b y ł o wied zieć ,  którą  przepal on ą  l ampę  
wy mien ić ,  kied y  maszy n a zac zy n ał a szwan kować ! )  a takż e pan o-
wal iś my  n ad  wszy stkimi szc zeg ół ami wy korzy sty wan eg o prog ra-
mu.  

C o wię c ej ,  zb l iż aj ą c  się  d o komputera trzeb a b y ł o się  w y z b y ć  
wię kszoś c i wied zy ,  którą  z trud em zd ob y l iś my  n a stud iac h ,  b o n a 
przy kł ad  b ieg ł oś ć  w ob l ic zan iu c ał ek n ieozn ac zon y c h  wc al e n ie 
pomag ał a w stosowan iu al g ory tmów n umery c zn eg o c ał kowan ia 
metod ą  R un g eg o-K utty ,  a takie poj ę c ia j ak iterac j a c zy  rekuren c j a 
n ie wc h od ził y  w skł ad  ż ad n eg o z wy kł ad ów i zn al eź ć  j e moż n a 
b y ł o j ed y n ie w n iel ic zn y c h ,  trud n o d ostę pn y c h  ksią ż kac h  zag ra-
n ic zn y c h  autorów.  P ierwsze pol skie ksią ż ki d opiero powstawał y  
i b y ł y  – z d zisiej szej  perspekty wy  – b ard zo kiepskie [ 1 ] .  

I n f ormaty ka miał a wted y  c ierpki smak,  b o n iewiel e moż n a b y ł o 
ty mi metod ami osią g n ą ć  ( zwł aszc za w d zied zin ie sztuc zn ej  in tel i-
g en c j i,  którą  się  pasj on ował em od  c zasów stud en c kic h ) ,  al e b y ł  to 
smak d oprawion y  d y mem z og n iska pion iera wy ty c zaj ą c eg o n owe 
szl aki.   

D zisiej si in f ormaty c y ,  który c h  reprezen taty wn ą  prób kę  stan o-
wią  A utorzy  pub l ikowan y c h  d al ej  arty kuł ów,  d ział aj ą  w d iame-
tral n ie od mien n y c h  warun kac h .  P od stawowe poj ę c ia in f ormaty ki 
pozn al i j uż  w szkol e pod stawowej  ( l ub  n awet w przed szkol u) ;  
swoj ą  ob szern ą  wied zę ,  zd ob y tą  n a spec j al isty c zn y c h  stud iac h   
i l ic zn y c h  kursac h  mog ą  w każ d ej  c h wil i wzb og ac ić  l ub  zwery f i-
kować  wstukuj ą c  od powied n ie h asł o w G oog l e;  maj ą  d o d y spozy -
c j i komputery  o szy b koś c i d ział an ia i poj emn oś c i pamię c i,  które 
n ied awn o b y ł y  wprost n iewy ob raż al n e,  a d o każ d eg o n iemal  c el u 
maj ą  d oskon ał e g otowe prog ramy ,  który c h  moż l iwoś ć  z reg uł y  
wiel okrotn ie przekrac zaj ą  ty powe potrzeb y  ty poweg o uż y tkown i-
ka ( b y  wy mien ić  ty l ko M atl ab a [ 2 ] ) .   

J ed n ak mimo teg o impon uj ą c eg o postę pu,  in f ormaty ka j est 
w swej  istoc ie wc ią ż  ta sama.  D ą ż y my  w n iej  od  l at d o automaty -
zac j i ty c h  c zy n n oś c i,  które c zł owiek real izuj e d zię ki posiad an y m 
tal en tom i kwal if ikac j om in tel ektual n y m – i c ią g l e przekon uj emy  
się ,   ż e c el ,  j akim j est wy posaż en ie maszy n y  w od powied n ik 
l ud zkieg o rozumu uc ieka wc ią ż  przed  n ami i j est wc ią ż  tak samo 
od l eg ł y ,  j ak h ory zon t,  któreg o takż e osią g n ą ć  an i przekroc zy ć  n ie 
moż n a.  O c zy wiś c ie osią g n ię c ia,  j akie c i mł od zi i zd ol n i prezen tuj ą  
[ 3 ] ,  są  n ieporówn y wal n e z ty m,  c o my ś my  uzy skiwal i przed  wiel u 
l aty ,  a g ran ic e sztuc zn ej  in tel ig en c j i przesun ę ł y  się  w reg ion y ,  
o który c h  n awet marzy ć  n ie mog l iś my  b ud uj ą c  n asze pion ierskie 
sy stemy .  J ed n ak wc ią ż  j eszc ze aktual n a j est l ista c el ów,  który c h  
osią g n ię c ie kied y ś  d ekl arowal iś my  w n aszy c h  prog ramac h  n a-
ukowy c h ,  a które n ad al  osią g n ię te n ie został y .  

C o wię c ej ,  w szereg ac h  ty c h  wł aś n ie mł od y c h  i pod  każ d y m 
wzg l ę d em wspan iał y  in f ormaty ków rod zi się  wą tpl iwoś ć ,  wy raż o-
n a l apid arn ie al e b ard zo traf n ie w ty tul e wzmian kowan ej  wy ż ej  
K on f eren c j i:  c zy  to,  c o rob ią ,  to j eszc ze j est sztuka – c zy  moż e j uż  
ty l ko rzemiosł o?  W arto się  n ad  ty m py tan iem poc h y l ić  i sprób o-
wać  n a n ie n aprawd ę  poważ n ie od powied zieć .  
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3. S z t u k a ,  c z y  r z e m i o s ł o ?   M oje p ok ol enie nie m iał o wą t p l iwoś ci:  t o co rob il iś m y  w in-f orm at y ce m iał o ( wedł u g  nas )  ws z el k ie z nam iona s z t u k i.  U t wier-dz ał y  nas  w t y m  p rz ek onaniu  dz ieł a k l as y k ów,  z wł as z cz a D onal d E .  K nu t h ,  k t óreg o p ię ciot om owe dz ieł o The Art of Computer 
P rog ra mmi n g  ( T A O C P )  rz ecz y wiś cie b y ł o b ib l ią  dl a os ób ,  k t óre ch cą c u ż y wać  k om p u t era s k az ane b y ł y  na u s t awicz ne ek s p l oat o-wanie s wojej u m ieję t noś ci p rog ram owania – i dl at eg o m iał y  do t ej cz y nnoś ci ok reś l ony  s t os u nek ,  wy nik ają cy  z  wł as ny ch  doś wiad-cz eń .   C o p owodował o,  ż e t ak  z u ch wal e i u p arcie s ą dz il iś m y  nieg dy ś ,  iż  inf orm at y k a jes t  s z t u k ą ?  O t óż  p og l ą d na t em at  art y s t y cz nej ( s ic! )  nat u ry  p rog ram owania b rał  s ię  z  k il k u  p owodów.  P o p ierws z e p rog ram owania niep odob -na b y ł o k ojarz y ć  z  rz em ios ł em ,  b o rz em ios ł o z ak ł ada p owt arz al -noś ć  p ewny ch  cz y nnoś ci.  R z em ieś l nik ,  z wł as z cz a g dy  os ią g nie m is t rz ows k ą  b ieg ł oś ć  w s wy m  z awodz ie,  s k az any  jes t  na au t o-naś l adownict wo.  S z ewc,  k t óry  nau cz y ł  s ię  s z y ć  wy ją t k owo wy -g odne i ł adne b u t y  – m u s i je s z y ć  s t al e t ak  s am o,  b o k aż de ods t ę p -s t wo od t eg o op t im u m  oz nacz ał ob y  wy p rodu k owanie wy rob u  
gorszego, a wię c nieg odneg o jeg o m is t rz ows k iej m ark i.  T y m cz a-s em  w inf orm at y ce p rak t y cz nie k aż dy  k ol ejny  p rob l em  s t warz ał  z u p eł nie nowe wy z wania,  wy m ag ał  odk ry wania nowy ch  reg u ł  oraz  m et od ( t ak ,  wł aś nie od k ry w a n i a , a nie s t os owania – b o wz orców nie b y ł o) ,  a p owt arz al noś ć ,  ch ociaż  ł at wa i k orz y s t na,  m og ł a b y ć  s t os owana w b ardz o og ranicz ony m  z ak res ie.  P o dru g ie t y l k o w dz iedz inie s z t u k i m oż e doch odz ić  do t eg o,  ż e t en s am  wy rób ,  s p eł niają cy  t e s am e wy m ag ania i odp owiadają cy  t y m  s am y m  s t andardom ,  m oż e ch arak t ery z ować  s ię  diam et ral nie inny m  ws k aź nik am i jak oś ci.  C h ociaż  t ru dno wy m ierne,  is t nieją  k ry t eria,  k t óre róż nicu ją  dz ieł o p rawdz iweg o art y s t y  w s t os u nk u  do dz ieł a z wy k ł eg o p acy k arz a.  Z wł as z cz a w m al ars t wie t ak  b y wa:  t en s am  f rag m ent  k rajob raz u  jeden nam al u je t ak ,  ż e l u dz iom  dech  z ap iera,  a inny  z rob i z  t eg o p ocz t ówk owy  widocz ek .  W  m u z y ce t ak ż e – jeden k om p oz y t or u ł oż y  z  k il k u s et  dź wię k ów dz ieł o,  k t óry m  z ach wy cać  s ię  b ę dą  p ok ol enia,  a dru g i nap is z e coś ,  co l u dz ie z ap om ną  w g odz inę  p o wy s ł u ch aniu .   W  inf orm at y ce t eż  t ak  b y wał o.  M is t rz ows k o nap is any  p rog ram  m óg ł  b y ć  p od k aż dy m  wz g l ę dem  s t o raz y  s p rawniejs z y ,  niż  p ro-g ram  nap is any  p op rawnie,  al e wł aś nie b ez  t eg o art y s t y cz neg o p ol ot u  – i t o dawał o do m y ś l enia.  D l at eg o jak o p ionierz y  inf orm at y k i nie m iel iś m y  ż a d n y c h  wą t -p l iwoś ci,  ż e t o,  co rob im y ,  jes t  rodz ajem  s z t u k i – ch ociaż  ocz y wi-ś cie nie k aż dy  z  nas  rodz ił  s ię  art y s t ą .  J ak  jes t  dz is iaj?  O b awiam  s ię ,  ż e t roch ę  inacz ej.   J edny m  z  p owodów t eg o s t anu  rz ecz y  jes t  f ak t ,  ż e ws p ół cz es ny  inf orm at y k  z nacz nie rz adz iej t worz y  coś  cał k iem  noweg o,  a z nacz nie cz ę ś ciej u ż y wa narz ę dz i g ot owy ch ,  s p rawny ch ,  u do-s k onal ony ch  – al e p oz b awiony ch  t eg o el em ent u  art y s t y cz neg o wy z wania,  k t óry  k iedy ś  t owarz y s z y ł  k reowaniu  nowy ch  p rog ra-m ów.  T o nie z nacz y ,  ż e p raca ws p ół cz es ny ch  inf orm at y k ów jes t  m niej t wórcz a.  P rz eciwnie!  A l e t eg o „ cz eg oś ” ,  co s t y g m at y z ował o k iedy ś  inf orm at y k ę  jak o s z t u k ę ,  dos z u k ać  s ię  dz is iaj t ru dniej.  B y ć  m oż e jes t  t o t ak ż e k wes t ia s k al i.  D awniej p rog ram y  p is ał o s ię  dl a jednos t k owy ch  p ot rz eb .  N a p rz y k ł ad u cz ony ,  k t óry  ch ciał  odk ry ć  nowe ciał o nieb ies k ie p is ał  p rog ram ,  k t óry  ob l icz ał  równa-nia m ech anik i nieb a i p oz wal ał  s t wierdz ić ,  ż e t rz eb a wy cel ować  t el es k op  w jak iś  k onk ret ny  p u nk t  f irm am ent u ,  b o t am  wł aś nie,  w ok reś l ony m  m iejs cu  b ez m iernej p u s t k i k os m os u ,  k rą ż y  p l anet o-ida,  k t órej nik t  jes z cz e nie wiedz iał  i k t óra cz ek ał a na s weg o odk ry wcę .  P o odk ry ciu  i naz waniu  p l anet oidy  p rog ram  p rz es t awał  b y ć  p ot rz eb ny ,  a do k ol ejneg o z adania p is ał o s ię  k ol ejny  p rog ram .   D z is iaj ws z y s t k o s t ał o s ię  m as owe.  P rog ram y  p is z e s ię  p o t o,  ż eb y  je s p rz edawać  w m oż l iwie du ż ej l icz b ie eg z em p l arz y ,  wię c dą ż y  s ię  g ł ównie do t eg o,  ż eb y  b y ł y  m ał o k os z t owne.  O  ich  do-s k onał oś ć  nik t  nie z ab ieg a,  b o niedos k onał y  p rog ram  s k ł oni u ż y t -k ownik a do z ak u p u  k ol ejnej,  p odob no dos k onal s z ej wers ji.  P l ane-t oidy  z res z t ą  t eż  odk ry wa s ię  m as owo – i nik og o t o ju ż  dz iś  nie em ocjonu je,  nawet  jeś l i ok az u je s ię ,  ż e nowa p l anet oida jes t  wię k -s z a od ciał a nieb ies k ieg o,  k t óre k iedy ś  s z u m nie ob woł ano p l anet ą .  C oś  t ak ieg o s ię  os t at nio z darz y ł o z  P l u t onem ,  k t óry  dł u g o z a-s z cz y cany  b y ł  m ianem  9 .  p l anet y  U k ł adu  S ł onecz neg o,  a p ot em  
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E ri s,  co jednak  p oz a wą s k im  g ronem  s p ecjal is t ów i h ob b y s t ów wł aś ciwie nik og o nie z aint eres ował o.    M oż e wię c t u t aj t k wi odp owiedź  na p y t anie,  cz y  inf orm at y k a,  k t óra k iedy ś  nap rawdę  b y ł a dz iedz iną  s z t u k i – s t ał a s ię  ju ż  rz e-m ios ł em ?  W s z ak  dz ieł o s z t u k i jes t  z jawis k iem  u nik at owy m   i jednos t k owy m  – i t o jes t  jeg o cech a niez b y wal na.  C h roniona p ancerną  p ł y t ą  s z k l aną  „ P iet a”  M ich ał a A nioł a jes t  p oraż ają co p ię k ny m  dz ieł em  s z t u k i,  p rz ed k t óry m  m oż na s t ać  w z ach wy cie g odz inam i.  N at om ias t  jej k op ie,  s p rz edawane s et k am i na P al cu  Ś wię t eg o P iot ra,  m ają  z e s z t u k ą  m niej wię cej t y l e ws p ól neg o,  co odl ewane z  g ip s u  k ras nal e og rodowe.   
4 . P o d s u m o w a n i e   S t wierdz il iś m y  w p op rz ednim  p odroz dz ial e,  ż e róż ne wz g l ę du  s p owodował y  t o,  ż e inf orm at y k a,  b ę dą c k iedy ś  dz iedz iną  s z t u k i,  s t ał a s ię  dz is iaj rz em ios ł em  – i jes t  nim ,  niez al eż nie od t eg o,  cz y  s ię  t o nam  p odob a,  cz y  nie.  M oż na jednak  z ap y t ać ,  cz y  t o dob rz e,  cz y  ź l e?  P och op na odp owiedź ,  ż e t o ź l e – b y ł ab y  ch y b a niez b y t  t raf na.   S z t u k a jes t  z  s am ej s wojej nat u ry  el it arna.  Z a t y m  p ię k nie b rz m ią cy m  t erm inem  k ry je s ię  b ru t al na p rawda,  ż e z e s z t u k ą  ob cować  m oż e t ak  nap rawdę  niewiel u  l u dz i.  N at om ias t  s ił a inf or-m at y k i i jej cy wil iz acy jna rol a wy nik a z  t eg o,  ż e s t os u ją  ją  ws z y -s cy ,  ws z ę dz ie i do ws z y s t k ieg o.  J eś l i m ówim y  dz iś  o f orm owaniu  S p oł ecz eń s t wa I nf orm acy jneg o,  t o nie dl at eg o,  ż e dz ieł a inf orm a-t y k i s t ał y  s ię  jes z cz e b ardz iej art y s t y cz ne – t y l k o dl at eg o,  ż e s t ał y  s ię  one m a sow o dos t ę p ne,  a t ak ż e dl at eg o,  ż e nap rawdę  p rz y dają  s ię  wiel u  l u dz iom .  P rz eob raż enia,  jak im  p odl eg ał a inf orm at y k a w os t at nim  ć wierć wiecz u  p rz y p om inają  p oniek ą d p rz eob raż enia,  jak ie z as z ł y  w s p os ob ach  k om u nik acji z a s p rawą  p ocią g u ,  s am och odu  i s am o-l ot u .  D l at eg o t wierdz ę ,  ż e s z t u k ę  p rog ram owania p orównać  m oż na do jaz dy  k onnej.  D awniej,  g dy  k t oś  ch ciał  s ię  p rz em ieś cić  do inneg o m ias t a – m u s iał  dos iadać  k onia i g al op ować  wiel e wiors t ,  ż eb y  os ią g ną ć  s wój cel .  P odob nie dawniej k aż dy  inf orm at y k ,  g dy  ch ciał  coś  p ol icz y ć  – m u s iał  s ob ie s t worz y ć  p ot rz eb ny  do t eg o cel u  p rog ram .   P os t ę p  cy wil iz acji s p owodował ,  ż e dz is iaj s z y b ciej i wy g odniej m oż em y  p rz em ies z cz ać  s ię  z  m iejs ca na m iejs ce s am och odem ,  p ocią g iem  al b o s am ol ot em ,  p odob nie jak  z adania inf orm at y cz ne l ep iej i s k u t ecz niej m oż na roz wią z y wać  z  p om ocą  g ot owy ch  p rog ram ów,  niek iedy  m anif es t u ją cy ch  m oc odrz u t oweg o J u m b o J et a.  J az dę  k onną  z ajm u ją  s ię  dz iś  nie ws z y s cy ,  t y l k o wy s p ecjal i-z owani p rof es jonal iś ci:  s p ort owcy ,  cy rk owcy ,  wol t y ż erowie.  T ak  s am o p rog ram owanie s t ał o s ię  dom eną  wą s k iej g ru p y  b ardz o wy s ok o wy s p ecjal iz owany ch  p rof es jonal is t ów,  z at ru dniany ch  p rz ez  najwię k s z e f irm y  s of t wareowe.   O cz y wiś cie m oż na u p rawiać  jaz dę  k onną  jak o f orm ę  roz ry wk i al b o m oż na p rog ram ować  am at ors k o dl a p rz y jem noś ci – al e t o jes t  t em at  na os ob ne op owiadanie.  K oń cz ą c t en art y k u ł  ch cę  p odk reś l ić ,  ż e nawet  z  t eg o s k rót owe-g o p rz eg l ą du  z ag adnień ,  wy woł aneg o t y t u ł em  k onf erencji,  wy ni-k a,  jak  b ardz o róż norodna,  „ w i el ob a rw n a ”  p ot raf i b y ć  inf orm at y -k a.  M am  nadz ieję ,  ż e t o wraż enie p og ł ę b i s ię  p o p rz es t u diowaniu  z awart y ch  w t y m  nu m erz e art y k u ł ów.   
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